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O CHOWIE OWIE c tniejszych nawet postępach, jakie w ostatnich latach s 


Wychodzi” 2p 
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A ; dały, w przecięciu ani połowy potrzeby zagranicznćj wełny dla Anglii 
w państwie pruskićm z historyczno-statystycznym. poglądem na (okgło 28 miljohów Tan ŻY. wagi) f biedą będą kola RAA: g ji 
dawniejszy stan téjże: gałęzi przemysłowéj i na zależne od 'mićj | 1844 i 46 jeszcze nie spełna połowę tejże ilości funtów, około. 13 mi- 
+ Hot nana ljonów funtów wagi). Przy takich okolicznościach okazuje się ʻi- teraz 
y handlowe. . Ź d ; PES ZE z ; iż 3 3 
jeszcze, że wzńiesienie tćjże gałęzi kultury fizycznćj, chodowanie owiec: 
poprawnych, największą jest dźwignią dla państwa Pruskiego, podłag 
jego teraźniejszych potrzeb do wypośrodkowania stósownego  zrówna-. 
nia obrotów handlowych z zagranicznemi krajami. « Nie mamy tu na. 
myśli bynajmnićj porównania wartości, jakąby. produkcją wełny mieć 
| mogła stosunkowo do jéj: części, jaką ona ma w ogólnćj produkcji fi- 
zycznćj kiltury: pod tym bowiem względem w gospodarczćj kulturze 
zapewne żadnego nie znajdziemy objektu, któryby produkcji zboża wy- 
równać zdołał. .Pomimo tego, zważmy jednakże, że nawet i w latach 
co do sprzętu i handłu zboża najlepszych, jeszcze niezupełnie dziesiąta 
(SNU. POW: IUTA GOP O 2 lost osi LIE Sakot AE część produkowanego zboża z państwa Pruskiego za granicę wychodzi; 
najpiękniejszerai owcami. hiszpańskiemi napełni nop yy SEA Eckadnk rk |, w przecięciu naiyetstdsGHKO WA ani dziesiątćj Boża AE KOE 
jego, zwłaszcza po. powtórnem wznowieniu. wałki poniesionych, upro-- 'nego na wywóżkę za granicę przyjąć nie możemy, gdy tymczasem. 
wadzóno po większćj części owe owce. zarodowe ku. wschodowi. Ztąd |i przy „produkcji Geno zysdobrćj konjunkiurze, cała połowa surowe- 
też królewskie owczarnie zarodowe. WT. 1517 w Frankenfelde F pod 'go. materjału za granicę idzie, a od 11822 w EE 
Poczdamem i w Panien GRONA ORA rejencyjnym, założone, więcćj, aniżeli trzecią część ogólnćj produkcji za granicę wysełano. = 
B większćj części owcami z. ambouillet uprowadzonemi napełnione ważność tegoż stosunku bez wątpienia bardzo. wysoko nam ocenić _ 
EARE x e i jako korzystny wypływ natężonćj staranności, niektórych Szląskich,. 
Strata owa ogromna, jaką kraj poniósł przez zamknięcie konty- | yfaęchji, Saskich i Pomerańskich posiedzicieli owczarń uważać wypada. 
nentu; w. skutek czego wszelki handel płótnem szłąskiem przez Ham: | Coraz wzimagające się dopytywani: o pruską wełnę, postąpione ceny .. 
bur$: do Ameryki, krajowi” wi początku ‘tego stalecia rocznie około: tćjże, obiecywały również pomyślny skutek za podobne ze: staranno- - 
5,000,000 “do 6,000,000 talarów: przynoszący, zupełnie ustał i całkiem | scją podjęte usiłowania. Przemysł niektórych gospodarzy, wielce: ze 
prawie na Anglją i Trlandją “przeszedł; strata owa w połączeniu jesz- | strony zarządu państwa Od r. 1819 począwszy a w. szczególności pro- 
cze”z ograniczeniem "wywózki zboża z” ptuskich portów morza Baltyc- | wincji Prus od r. 1823 wspieranym bywał, gdy starannemu, a w sku-- 
kiego, którego przy większóm zaspokojeniu własnych potrzeb obudwtu | tek długoletnich wojen podupadłemu gospodarzowi pomyślna ameliora- 
państw: morskich "własnemi środkami w. przecięciu znaczną potrzebę cja ze strony rżądu pożyczkę na owce poprawne, ku polepszeniu ipo- 
tójże* gałęzi handlu: obiecywało, obadwa te ubytki w wychodzie ważnych | jwjynisńiu ohodówania owiec zapewniała. Przez to i ogólny zapał 
bardzo: artykułów: handlu pruskiego, jak rajmocnićj znaglały rząd, aby | dotego przedmiotu i pó ża obrębem tychże obwodów pożyczkowych 
się postarał o równe: tamtym, naturze kraju odpowiednie artykuły wy” | sie wzmógł, ćo dla dobrego bytu krajowego nie bez zadziwiająco zba- 
wozowe, 9: któreby się. rok w. rok dopytywano, i tak znaczne ilości | wjennego wpływu być musiało, zwłaszcza, jeżeli przemysł z oczeki- - 
tychże żądano, ażeby handlowi: zboża „i płótna wyrównały. i Staraniu: : 
temu. odpowiedziała. zupełnie wywózka surowćj wełny krajowćj, „do- ją. Widocznie to poznać możemy, jeżeli się. zastanówimy nad rozmne- 
póki własne krajowe rękodzielnie, przez zupełną konsumcją wyższego | żeniem zapasu ówiec w państwie Pruskiem, przez następne 25 lat. 
zysku w odstawianiu gotowych. wyrobów wełnianych osięgnąć nie zdo~ | qo-r. 1819. Chociażby się tu o 1000, 10,000, 100,000 przy pojedyń- 
łają; Wielka Brytanja; bowiem, Francja i Belgja, co się tyczy produk- | czych obrachunkach pomyłonó, co przy przeliczaniu trzód „owiec, któ- 
cji własnćj wełny. w stosunku natury i rozległości ziemi, bliskiemi już re-w skutek -rożlicźnie zdarzających się chorób często wypadają, łatwo — 
są osiągnienia swego możliwego maximum, a pomimo; tego znacznych "zdarzyć się może: miljony jednakże są pewne, a te są najlepszym do~ 
jeszcze potrzebują zapasów wełny surowej dla swych rękodzielni. wodem silnego postępu tćjże przemysłu gałęzi. Otrzymujemy w roku 
- Pomoc jaką Wielka Brytanja miała z swych kólonji przed 1830 | 1821, 9,097,214 sztuk owice, z tych już %, zupełnie poprawnych, 1⁄3 _ 
rokiem, prócz kraju Przylądkowego (Kapland), Vandiemenu i Nowego metisów i tyłko 5% jeszcze owieć krajowych. W roku 1825 liczono 
Południowego Walesu, bardzo tylko słabą była, a z innych krajów z | 11,606,429 sztuk. owiec, pomiędzy temi ZAŚ %13 (1,134,105 sztuk) po- 
przyczyny wiadomych okoliczności, nie można się było znacznćj dosta- | prawnych owiec. *44 metisów i tylko is jeszcze owiec krajowych, 
wy wełny spodziewać, najmnićj zaś dostawy cienkićj wełny. ' Lecz | tak, iż już w tym r. ogólna liczba ludności przez numeryczny stosune 
nawet i wymienione wyżćj kolonje angielskie w skutek ludności i tej- | prawie osiągniętą była, 'a oba gatunki razem wziąwszy, „ilość kk 
że potrzeb w bieżącćm stuleciu tak są ograniczone, że i przy najświe- | krajowych już znacznie przewyższają. Odtąd wprawdzie już” nie ta 


(Dokończenie). 


W pierwszym ogólnym spisie inwentarza: po ;zawarciu pokoju 

w Paryża w .r. 1817 przez radzcę stanu Hoffmana ułożonym, ogólną 
liczbę owiec w,państwie pruskićm się znajdujących na 8,241,426 sztuk 
odają; z tych było około 1,2 części poprawnych owiec w liczbie 
98,236 sztuk i około %, półpoprawnych czyli metisów, w liczbie 
2,505,697, sztuk; pozostaje więc przeszło 5 milionów.owiec krajowych. 
Tymczasem w. skutek Napoleona odniesionych dawnićj zwycięztw, ce- 
 sarskie owczarnie. zarodowe w. Rambouillet, Perpignan i. Pompadour 
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waną niezawodną korzyścią ze starannćj produkcji zarówno, postępu- _ . 
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mocno się owce rozmnażały, jak od r. 1817. do 1825, w których to 
latach po 40% rocznie przybywało; zawsze jednakże widocznie się 
trzody powiększały; co zaś największą było korzyścią, że się popra- 
| wne rasy znacznie rozmnażały, gdy przeciwnie ilość krajowych owiec 
«oraz się zmniejszała. Według urzędowych bowiem tabel z r. 1831, 
znajdziemy pomiędzy 11,151,603 owcami już 3,5 zupełnie poprawnych 
owiec w ilości 2.397,171 sztuk; %,; metisów i już tylko 5,5 owiec 
krajowych, tak, iż obie poprawne rasy razem wzięte, już dwa razy 
ilość krajowych owiec przewyższają. Po trzech latach w roku 1834 
doszła liczba owiec do ilości 12,674,910 sztuk, z któryeh prawie 2% 
poprawnych w ilości 2,831,553 sztuk: metisów * z 5,839,332 sztuk 
i już niespełna %, owiec krajowych. Przy następnem obliczaniu w 
końcu r. 1839 przedsięwziętem, numeryczny stosunek już liczbę ludno- 
ści przewyższył prawie o jeden miljon: z 15,011,452 sztuk owiec jest 
przeszło 70 merynosów (3,617,469) przeszło 11⁄0 metisów 1,165,088 
i przeszło *%40 Owiec krajowych 4,225,895. W r. 1840 doszła ogólna 
ich liczba do 16,344,018 i to w daleko korzystniejszym znów stosun- 


_ () Tenże obwód rćjencyjny ma absolutnie i względnie wziąw= 
szy najwięcćj merynosów, w ilości bowiem 464,844 sztuk, to jest o 
85,884 sztuk więcćj aniżeli półpoprawnych (117,637) i krajowych 
owiec (261,323) razem wziąwszy. . Do tegoż zbliżają się najwięcćj ob- 
wód rejencyjny Wrocławski: z ilością 409,587 merynosów i obwód 
rejencyjny Szczeciński z ilością 385,205. merynosów. 


cja wełny zapewnia -więc rocznie w przecięciu summę 24,500,000 
tal., z którćj obecnie jeszcze z pewnością jednę trzecią część ma cien- 
ką wełnę za granicę sprzedawaną przyjąć możemy. Porównywając 
teraz wełnę, jako objekt wywozowy, ze zbożem, natenczas i przy Śiu 
miljonach talarów dochodu wywozowego, obecna wartość wełny kra- 
jowćj przy normalnych cenach zbożowych w czasach średnich z sum- 
mą zbożową 50,000 łasztów pszenicy, łaszt po 120 tal=6,000,000 
tal. i 22,200 łasztów żyta, łaszt po 90 tal.=2,000,0000 tal, razem 
8,000,000 tal. się zrówna. Prócz tego, przekonajmy- się -© handlu 
zbożowym trzech głównych Pruskich miast portowych Gdańska, Kró- 
lewca i Szczecina, a znajdziemy prawdziwą miarę ważności wywoże- 
nia wełny za granicę. 
a 


ZATRUDNIENIA LEŚNE. 
w Miesiącu Sterpniu. 


Jak miesiące zimowe miesiącami żniw były w lasach, tak mie- 
siące letnie, a szczególnićj sierpień jest w porządnie urządzonćm go- 
spodarstwie czasem wypoczynku. W. polach ludność cała zatrudniona 
sprzętem zboża, ani pomyśli o robieniu szkody w lesie, więc tóż ido- 
zór ułatwiony. Owady tylko psoty niemałe wyrządzają. Hylesinus 
piniperda, skórnik sosnowiec, wytoczył już rdzeń gałązek jednorocznych 
i dwuletnich, które przy mocnym wietrze odłamane spadają na ziemię; 
zwykle w gałązkach tych chrząszcz dni kilka ukryty pozostaje, dla te- 
go zaraz po silnym wietrze opadłe gałązki trzeba wygrabić i spalić, 
Drzewa po odłamaniu gałązek jakoby obstrzygane wyglądają i ztąd 
téż Niemcy chrząszcza tego nazywają ogrodnikiem leśnym ( Wa/dgdr— 
tner). O znacznćm rozmnożeniu się owadu tego w lesie ostrzegą nas, 
albo gęsto na ziemi leżące wierzchołki gałązek, alko téż kształt drzew, 
w swćj naturąłnćj delikatności zeszpecony odłamanemi gałązkami. 


"W borach kurniekich, w dwóch miejscach szczególnićj owad ten zna- 


cznie się w roku 1844 rozmnożył, a mianowicie w obrębie Zwierzy- 

niec od pola Mościenicy, w zaroście sosnowym około lat 55 mającym ` 
i w obrębie Błażejewskim przy Ługach. Po silnym wietrze zgrabiono 

zaraz i spalono odłamane gałązki, a tysiące chrząszczy szkodliwych 

wygubiono; drzewa te jednak znacznie na przyroście utraciły, Inne 

chrząszcze, jak w poprzednim miesiącu podałem, niszczyć możemy. 

Z: motyli, prządka sosnowiec (Ph. bombyx pini) najniebezpie- 
czniejsza w borach sosnowych, teraz ma jajka na pniu drzew, lub na 
igliczu podrostu. (*) sosnowego złożone; pilne szukanie tychże i pale- 
nie polecamy, zwłaszcza, że do pracy tćj i dzieci użyć możemy. Sów-. 
ka (noctua piniperda) w, poczwarkę pod mchem w bliskości drzew. 
się przemienia; napędzone świnie. wiele ich wyniszczą.  Phałena boma 
byc dispar, prządka hubczysta, jako ociężały motyl nisko na pniach 
i pod gałęziami siada; przy ociężałości tćj łatwo ją gnieść kulami z 
płótna na kiju uwitemi. Skoczek podjadek, Griłłus Grallotałpa rozcho- 
dzi się z kotliny w ziemię, szukając pokarmu, młode korzonki zboża 
i drzew najchętnićj ogryzając, a przytćm łowi i drobniejsze owady. 

Ludzie częstokroć w' tym miesiącu nieostrożnie wycinają brzezi- 
nę na witki do wiązania snopków; dla tego gdzie zwyczaj się ten 
utrzymuje, uważać Na aby szkody nie robiono w zagajeniach i tyl- 
ko drzewka za gęsto stojące lub niepotrzebnemi gałązkami obrosłe ~ 
wycinać można. Nasienie brzozowe zbierać i zaraz wysiać wypada, 
albo tćż poodrzynane, nasieniem obciążone gałązki, ustawiemy w sno- 
peczkach na miejscu suchém, dostateczny przewiew powietrza mającóm, 
aby się nasienie przez leżenie na kupie nie zagrzało i nie zepsuło. 
Jagody jarzębiu, sorbus aucuparia, orzechy leszczyny, corylus avellana, 
dojrzewają, również jagody cisu, taxus baccata. 


(*) Podrostem nazywamy w leśnictwie młode drzewka w cieniu 
starszych -rosnące i dające niejako świadectwo o zajasnym, za bardzo 
wyciętym zaroście. Sa 


Jelenie i rogacze, które jeszcze na wabienie idą, możemy. strze- 
lać; na zające młode w końcu miesiąca, po Stym Bartłomieju za- 
czynamy polować, także na kuropatwy i przepiórki. Na przelot ka- 
czek wychodzi się wieczorem w. miejsca obfitujące w żer. 28 

UwaGA. Przesadzenie świerków w końcu tego miesiąca od wie- 

. ` Ja jest zalecone, że jednak w tym roku dopiero. robić 
myślę w tym względzie doświadczenia, nie śmiem, a 
zwłaszcza przy obszerniejszych sadzeniach, czasu tego za 
stósowny polecić, bo teraz właśnie rozpoczęte żniwa i 
prace w polu wymagają 'pilnićj robotnika; na wiosnę 
zaś i w jesieni dosyć czasu do sadzenia świerków po- 
zostaje. H. È 
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Ogólne prawidła jakich przy trawiasto-polnem gospodarstwie 
trzymać stę należy. 


1. Najwłaściwszym czasem do zasiewu roślin pastewnych jest 
jegień, a to w działach pod oziminę przypadłych. Wyjmuje się z. tego 
ogólnego prawidła koniczyna czerwona i biała, które tylko zwykle na 
wiosnę wysiewają. 

2. Czy siać się mają w działach oziminych lub jarzynnych, w mo- 
wie będących roślin nasiona, zawsze zboże wprzódy na dobre powleczo- 
mę być musi, a dopiero jak najrównićj sieją się i następnie broną 
cierniem wyplecioną lekko się bronuje. Aby zaś wszystkie ziarna ró- 
wno się w ziemię wtłoczyły, powałeuje się. Tym sposobem i równo 
i prędzćj powschodzą, albowiem delikatne ziarnka lepićj się. z ziemią 
zmieszają, a zatóm kiełkowanie nie wstrzymuje się wiatrami suchemi. 

3. Dalsze pielęgnowanie na tém zależy, aby po sprzęcie zboża, 


żadnym inwentarzem nie był taki dział spasiony, a to, że przed jesie- 


nią wiele roślin się mocnićj zakorzeni i rozekrzy. Skoro na jesień ro- 
śnięcie zupełnie ustanie, można tam paść rogaciznę, ale owcami tylko 
w miarę zarośnięcia. W-czasie zaś wielkićj posuchy, a zatćm przy 
słabym wzroście, lub mnićj trwałych gatunkach, najlepićj w pierwszej 
jesieni wcale nie paść. tyaajzi: S cep 
~ 4. Dobrze powschodzony zasiew roślin pastewnych następnej 
wiosny rychło się zazieleni i prędzej może być używany, jak ugóro- 
we lub nawet koniczynne pastwiska. Wszelako, aby mieć nieprzer- 
wany pożytek, wtedy: dopiero należy wpuścić bydło, gdy rośliny do- 
statecznie się podniosą, co zwykłe w naszym klimacie w końcu kwie- 
tnia lub z początkiem maja następuje. 
~ 5. Jeżeli się chce mieć zdrowe, odmienne, n cią 
fite wyżywienie, należy, szczególnićj z początku, zbytnią ilością bydła 
pastwisko przeciążyć, Jostal 
rozwinąć. © W przeciwnym zaś razie, przy zbyt szczupłym inwentarza 
nietylko, że się nie ma właściwćj korzyści z pastwiska, ale i wówczas 
wiele niepotrzebnych, a nawet szkodliwych roślin się rzuca, Bezwąt- 
pienia bardzo jest dobrze nawet dla samego pastwiska, gdy bydło nie 
na całćj przestrzeni ciągle się pasie, ale gdy w tém jest jakaś kolej 
zachowaną. Dla tego całą powierzchnię działów pod pastwisko zosta- 
wionych, na mniejsze działy się podzieli, a na taki dzialik naprzód na- 
pędza się ten gatunek bydła, który potrzebuje najsilniejszego pożywie- 
nia. l tak np. dlakrów dojnych, młodsze zatćm soczystsze, dla owiec 
starsze, ale za to więcćj posilne się przeznacza. Na ten sposób czy- 
sto przygryzie rośliny bydło, a nawet 1 takie, które nie zbyt lubi. 
Poczóm takiemu działowi niejaki czas spokojnie porastać się pozwala, 
nim z porządku wpędzi się nań właściwy znowu inwentarz. „Tak użyt- 
kowany dział pastwiskowy więcćj może przynieść korzyści, jak nawet 
sama koniczyna na stajenną paszę obrócona. a Bo f 
6. Jak długo dział z roślinami pastewnemi mą leżeć, głównie 
zależy- od własności gruntu, bo im ten jest silniejszy, tćm prędzćj za: 
siane rośliny dochodzą do swćj najwyższćj „wydatności. Przed tćm orać 
pastwisko, byłoby. pozbawieniem się istotnćj korzyści, a: stratą nakładu 
na siew i niepotrzebne powiększenie roboty. Toż samo- zbyt długo 
ociągając ż pługiem, nie ma się żadnego pożytku. Nawet. przy gór- 
nych gruntach prędzej nie należy orać, gdyż dłużćj potrzebują czasu, 


dzćj świeże wypuszczaj 


a przytóm ciągle ob- 


bo natenczas rośliny nie. mogą się dostatecznie: 


B= 


nim się zadarnią i mogą właściwy wydać pożytek. Zat 

musi gospodarz mieć. w pamięci: PA ARTEN AA działy 

dopiero pługiem drzyć, skoro ich wydatność się pomniejsza. Wedłu 

doświadczonych gospodarzy, na dobrym i silnym gruncie pożytek ta! ich 

pastwisk: w 4-5 roku zaczyna się zmniejszać, W ogólności przyj ć 

można, że w 4tym roku już jest czas, aby były nowo. zorane zdj 
> 


"większa część roślin zacznie obumierać. 


| T. Wieloliczne doświadczenia nauczają, że dale iejs 

i pożywniejsze tak pastwiska jako i PURE łąki, R E AA 
wne nie jednego roku nasiewane, ale są pomieszane, nawie, nę 
śliny trawiate (Graminea, Graeser) z ziołami (Herba, Kräuter}  Ałbo- 
wiem nietylko przyjemniejszą karm dla wszelkiego bydła wydają, ale 
czepiąc pierwsze swemi korzeniami włóknistemi (Timbrosa Faseiiu: 
rzeln) powierzchnię zadarniają, a drugie zapuszczając korzeń prostopa 
dły (Perpendicularis, Pfalwurzeln) ciągną ze spodu wilgoć, a adami 
liśćmi obok stojące trawy od posuchy powietrza zasłaniają. Do mię- 
szania rozmaitych nasion roślin pastewnych i to powoduje, że jednój 
roślinie mnićj sprzyja tak powietrze, jako inne okoliczności mogą jej 
rośnięcie tamować, gdy tymczasem drugićj zupełnie odpowiada, a tak 
łatwo mogłoby zawieść oczekiwanie gospodarza, gdyby właśnie na i 
nieszczęściem natrafił. Dla uniknienia tak nieprzyjemnego Stzypsllać 
i aby choć może niezupełną, jakąskolwiek mieć korzyść, powipien posie- 
wać dział pastewny: nasiohami rozmaitych roślin pastewnych. Nakoniec 
zatćm mówią spostrzeżenia, że na gruntach na pozór nieprzydatnych 
pod czerwoną koniczynę, skoro wspólnie była z innemi roślinami in- 
nego kształtu i własności zasiana, dostateczny przyniosła pożytek, a 
nierównie większy jakby sama była zasianą. aż 

8. Doświadczenie własne każdego, z uwzględnieniem właściwych 
stosunków miejscowych gospodarstwa, najlepszą są wskazówką, jaki 
dobór nasion ma być zrobionym.—W ogólnoścj przestrzegać należy ' 
następujące. zasady: 7 i 

_ a) Przy zakładaniu w mowie będących pastwisk mniejszą ilość 
„brać należy nasion ziół, a nierównie więcćj traw. Pierwsze zgry- 
zione wolno i trudnićj się odmładniają; ostatnie mimo: zgryzienia prę- 
€ I ją wyrosty, a tak mają skory wzrost że ciągłe 
jest karm‘ dla inwentarza, iwie rzynajmnićj przez krótki 
czas w spoczynku się zostawia. ERZE 

b) Dobierając do takićj mięszaniny nasiona, koniecznie potrzeba; 
aby skład i położenie gruntu odpowiedziało ściśle własności i przy 
datności samćj rośliny. Ś 
a e) Prawidłem i to być powinno, żeby dobrane nasiona były ró- 
wno trwałych roślin; a to szczególnićj przy wieloletnićm leżeniu działu. 

d) Zwykle-dwa, najwięcćj trzy gatunki nasion się mięsza, lecz 
szczególnie takie się biorą, których nabycie jest najłatwiejsze, a na ich 
wyrost z pewnością rachować można. = Do takowych jako. najplen- 
niejszych policzyć można: * Brzanka, Grzebieniec pospolity, Kłosówka 
miękka i wełnista, Kostrzewa, Owies pastewny i kosmaty, Rzniączka 
pospolita, Wyczyniec pospolity, Zycica trwała. 
„9. Wyłącznie na pastwiska nasiona następnych roślin mięszać 
się mogą. 

a) Na przeciąg jednoroczny. Na tak krótkie leżenie sama czer- 
wona. koniczyna na jednoroczne użycie, przy gruncie mocným, dosta- <- 
teczne pastwisko wydaje i tylko wtenczas inne przydają się nasiona, 
gdy grunt pod koniczynę nie jest pewny. Jako zupełny już sprzęt 
w rok wydające zalecić można np. Czerwona koniczyna, Brzanka, Kło- 
sówka, Kostrzewa łączna; Owies pastewny, (rajgras francuski). 

b) Na ciąg dwuletni prosz powyzszych; można dobrać:- Rzniącz- 
ka pospolita, Życica trwała (włoski rajgras). 

c) Na pastwiska trzyletnie. Przymięszuje się do czerwonćj ko- 
niczyny takie gatunki, które w 2 i 8 roku pewny zbiór wydaje a 
szczególnićj. silnie wypuszczają: 5 

a) Na grunt gliniasty: Rzniączka pospolita, Wyczyniec pospolity 
Lucerna chmielowa. + 

b) Na grunt murszaty, wilgny, uległy zalewom: Brzanka paspo- 
lita, Kłosówka, Koniczyna mięszana. gE 


mó 


ze 


B 


c) Na'grunt suchy, wapnisty i marglaty, oraz „piaskowy:  Grze- I 


bienieć pospolity, Esparseta, Owies pastewny i żółty, Biała koniczyna, 
lucerna chmielowa. =" s $ j 
czas użyje się albo Lucerny samćj bez domięszania innych roślin, lub 
z Esparsetą, dla lepszego zadarnienia Owies pastewny, Kostrzewa łącz- 
na, Lucerna chmielowa i Rzniączka pospolita. NR OREE 

110. Jeżeli na takowym. dziale. ma być koszony sprzęt, . wówczas 
zasiewa się:  ' 

: a) Na gruncie urodzajnym, z głęboką warstwą urodzajnćj ziemi 
w. przewyższającym stosunku, Lucernę z Lucerną sierpkową, Esparseta 
pastewna, Owies pastewny z Kostrzewą łączną. Naprzód sieje. się sa- 
ma Lucerna, a opuściwszy Esparsetę, te inne rośliny w drugim roku 
porusza się nieco broną powierzchnię, aby takowe łatwićj puściły ko- 
rzonki i pod zasłoną lucerny mogły powschodzić. . ` 

b) Na gruncie murszowatym próchnistćm: Komonica pospolita 

gatunki miotły, Brzanka, Kłosówka. i 


c) Na grunt suchy, piasczysty, wapnisty: Esparseta, Lucerna | 


chmielówa, Biała koniczyna, Owies, Grzebieniec pospolity, Kostrzewy. 
UwaGa. Jeżeliby jeden gatunek wyginął przez długi czas, to in- 
ne natomiast. przez. opadnięcie. nasion obficićj się okażą 

jak up. Owies pastewny i Kłosówka. 


11. Cheąc sobie zapewnić wczesną i ciągłą, zieloną paszę, na, 


następny należy zachować porządek: Najweześniejszą na wiosnę zielo- 
ną paszę wydaje Rzep* zimowy, sam lub wspólnie z oziminnóm żytem 
zasiany; potćm następuje żyto, 
mięszanina, drugie cięcie lucerny, drugie czerwonej koniczyny, trzecie 
cięcie lucerny, późno siana mięszanina, a nawet czerwona koniczyna 


tego roku, gdyby była w żyto na paszę przeznaczone zasianą, albo |- 


nawet w życie na sprzęt przeznaczonem. Nadmienić fu wypada, że 


„dobrze założony i utrzymany dział lucerny samej,  niepotrzebnemi 
czyni wszelkie inne rośliny pastewne, bg skoro jedno się cięcie ukoń- |. 


czy, zaraz. nadrasta. (Dok. uastąpi). 


= — ZBY —— 
WYAADOMWOŚCI HANDLOWE 
y AERES SEEN CAŁ ="R. 


, Wroóław 29 pażdziernika. 
sna i jak ną jesień bardzo; 


nićj trochę oddawać: musiano, 


brano po 47 srgr. szefel (zł. 19 korzec), dziś za takie samo ledwie 45 
- srgr. dostać było można. 


tego ziemiopłodu, ale. przy 
34 srgr, szefel, (zł. 13 gr. 28 korzec). 


o eN 


Dnia 29 października 1850 roku. .- [żądają |płacą. 
SEHA: Par I YE- RX j 
Rossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Hamb: 4%. . | 963, | — 
Rossyjsko -Angielska Pożyczka 5%. . . . 110 [108% 
- Polskie. Obligacje Skarbu 4%, . 194% | 19 
$ „Listy Zastawne=i: = <i 9611-96 
„ Listy Zastawne nowe. 953, | 951, 
„ Obligacje Udziałowe 1401 |139 44 


pierwsze cięcie czerwonćj koniczyny, 


Imperjały . . 


|.Frydrychsdory Praskie 


|Austrjackie bilety baakowe za 150 zł. . 


Obligacje udziałowe: na 300 


Dowody Kom. Gertyf. Likw. złp. 100 


4, = A 


narze niebardzo kwapili się zdawaniem cen najwyżej. notowanych. An- - 
gielska pszenica trzyma się beż. zmiany jak doniesiono: poprzednio ja- 


EDE TRS 002 ~: :_ _ | re ziarno wszelkiego gatunku trudno jest sprzedać po ostatnich ce- 
d) Skoro dział ma dłużej jak 4 lata pozostać nieruszony, naów-- 


nach. Kukurydza z Galaczu po 31 szyl. płacona. Londyńskie ‘ceny 
przecięciowe: Pszenica 42 .szyl. 8 pens. kwarter :(zł..35 gr. 15 korzec); 
Jęczmień 26 szyl. 4 pens. (zł. 21 gr. 23 korzec), owies 17 szyl. 2 p. 
(zł. 13 gr. 28 korzec); żyto 25 szyl. 4 pens.. (zł. 21 gr. 3 korzec), 


„groch 32 szyl. 11 pens. (zł. 27 gr. 12 korzec. Dowiezionó w tym 


tygodniu z zagranicy: Pszenicy ze stałego lądu 12,530, jęczmienia 
120, owsa 6640 kwartersów. Wełna zagraniczna i kolonjalna dobrze 
się w, cenach trzyma. 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.- 


„= Obligacje 500 złotowe. 040% «111000. 
Certyfikaty B. P. na Oblig: cząst. lit. A. 3800 zł. 5%, 


7 
94 UA 93 15 
lit. -B; 200" ,, : |=" 


~ KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


ŻĄDAJĄ if> DAJĄĆO © 
Dnia 29 Października 1850 roku. R. sr. kop. R.sr.|Kop - 
| I. WEXLE. aa "© rp 
Berlin 100 talarów j 93 —|15—4 0 a |: 
Gdańsk 100 talarów. ". św) 93 =} —!92—]/85— 
| Hamburg" 300' be m. kti 030 | 140/40-—|: -— 
Londyn 1 funt sterlin. -. A 


6--|321,) 6 —|3114 
Lipsk 100 talarów sl ai 
Moskwa 100i rubi- sr. 
Petersburg ditto: 
Paryż 300. franków 
Wiedeń: "150 złr. 
Wracław 100 talarów 


2 MONETY: 
Holender. dukaty howa “5i glądoszotwo ] pE? 
ditto stare ważne . pe 


hj: selgi 
T5415 175 Sli 


BEEERBRERBEE 


Rossyjskie assygnaty _ . 


3.PAPIERY. 

Obligi: Skarbowe: za 100. rs. 
3 92011 40/5 v:rs, i w 
Listy zastawne nowe białe daw. bez: kup. (*) 
|» 7 nowe za 100 : 


złp. murze mo 
Obligacje cząstkowe a'500 złp. TB 0-0 |>| RK 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp. A rsoda aii IT —-|40 — - 
Serje wylosow. "lit. na —= złp. madaltale au) | -GGODH 


3 -,60--| 3 —|45—. 
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